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Subtelność i pokora – Zwiastowanie
Jezus pojawia się w konkretnej rodzinie, w zwyczajnej przestrzeni ludzkiej, wcale nie w centrum Judy, ale w czystym sercu Maryi. Ona poznaje zamysł Boga i pyta o to, co po ludzku nie jest oczywiste i jasne, i godzi się pełnić Jego wolę. Nazywa siebie służebnicą Pana, a Bóg staje się w niej i poprzez nią najbliższy człowiekowi.

Czas
Scena przedstawiająca zwiastowanie ma swój konkretny czas. Zostaje on określony według kalendarza życia Elżbiety, która poczęła syna w późnym wieku. To wydarzenie zdjęło z niej hańbę podobnie jak z Sary, żony Abrahama. Ewangelista Łukasz informuje nas, że Bóg posłał anioła Gabriela do Maryi w szóstym miesiącu ciąży Elżbiety, oznaczenie czasu zwiastowania tym faktem, wskazuje na związki między opisywanymi zdarzeniami. A kiedy Maryja godzi się na plan Boga, idzie właśnie do Elżbiety, by się z nią tym podzielić i u niej w atmosferze radości, wyśpiewa Magnificat. Poczęcie Jana Chrzciciela i nawiedzenie Elżbiety przez Maryję tworzą dla opisu zwiastowania ramy wskazujące na początek i zakończenie sceny zwiastowania, wpisują tym samym życie Maryi i Jezusa w życie Elżbiety i Jana Chrzciciela. Bóg wchodzi w bardzo konkretne relacje i więzi międzyludzkie.

Miejsce

Zwiastowanie miało miejsce w Nazarecie, małej galilejskiej miejscowości. Właśnie tam później dorastał Jezus. Od nazwy tego miejsca nazywano Go Nazarejczykiem, a jego wyznawców nazarejczykami, nim upowszechniła się nazwa chrześcijanie. Galilea była terytorium otwartym na świat, nazywano ją nawet „Galileą pogan” i tym różniła się od ortodoksyjnej Judy, której mieszkańcy skupieni byli wokół świątyni jerozolimskiej. 
Okoliczności

Bóg posyła anioła Gabriela, który działa w Jego imieniu i przekazuje Jego wolę, a dotyczy ona Dziewicy poślubionej Józefowi z rodu Dawida. Takie określenie Maryi znajduje uzasadnienie w zwyczajach kultury żydowskiej. W wieku około 12-13 lat zezwalano na śluby dziewcząt, a  po około roku narzeczeństwa małżonkowie zamieszkiwali razem. Maryja była więc obiecana Józefowi, ale jeszcze nie mieszkali razem. Określenie Dziewica odsyła nas również do proroctwa Izajasza: Oto Panna pocznie i porodzi Syna (Iz 7,14). Septuaginta (greckie tłumaczenie Starego Testamentu dokonane w III/II w. przed Chr.) tłumaczy to sformułowanie jako parthenos – dziewica.
Narrator więc nie tylko opisuje nam stan Maryi w odniesieniu do zwyczajów żydowskich, ale i zapowiada realizację mesjańskiego proroctwa Izajasza. Wiemy również, że pochodzenie Józefa prowadzi do nazywania Jezusa Synem Dawida w znaczeniu bardzo konkretnym. Jezus był jego prawowitym potomkiem. Dopiero po tych informacjach zostaje nam podane imię matki Jezusa – Maryja. Imię Miriam w etymologii semickiej podkreśla majestat, doskonałość, a w egipskiej – umiłowanie. 

Córa Syjonu
Poruszenie Maryi, jej zmieszanie wywołuje treść pozdrowienia anioła Gabriela. Młoda dziewczyna słyszy, że ma się radować z tego, co nadejdzie, ponieważ Bóg realizuje swój plan, tak jak prorokował Sofoniasz: Wyśpiewuj, Córo Syjońska! Podnieś radosny okrzyk, Izraelu! Ciesz się i wesel z całego serca, Córo Jeruzalem! (So 3,14) i Zachariasz: Raduj się wielce, Córo Syjonu, wołaj radośnie (Za 9,9 i por. Iz 12,6; Jl2,21). Dalej słyszy, że jest dosłownie „uczyniona łaską”, napełniona, a Pan jest z nią (por. Rdz 28,15; Wj 3,12). To wyróżnienie między niewiastami zostanie za chwilę powtórzone przez Elżbietę. Trudno się dziwić jej milczeniu. Anioł rozpoznaje jej reakcję i uspakaja: „nie bój się Maryjo”, takie uspokojenie słyszeli przed wyjątkowymi zadaniami Jozue (Joz 1,9), Gedeon (Sdz 6,23), prorok Jeremiasz (Jr 1,8), Daniel (Dn 10,12) i przedstawia jej treść zwiastowania.
Zwiastowanie

Anioł Gabriel powtarza, że znalazła łaskę u Pana (por. Rdz 6,8; Wj 33,13) i Jego życzliwość, więc zostaje utwierdzona w Bożej opiece i szczególnie obdarowana. Maryja jest powołana do wypełnienia planów samego Boga: Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus (Jahwe zbawia). Cecha wielki (por. Jr 10,6), którą został On opisany, to przymiot przypisywany Bogu. Jezus to Syn Najwyższego, dziedzic tronu Dawida. 

Maryja poznaje również cel, dla którego ma się urodzić jej Syn: Jego panowaniu nie będzie końca. Słyszy więc słowa nieprawdopodobnego wyróżnienia, które dotyczą spełniania się obietnicy Emanuela: Albowiem Dziecię nam się narodziło, Syn został nam dany, na Jego barkach spoczęła władza. Nazwano Go imieniem: Przedziwny Doradca, Bóg Mocny, Odwieczny Ojciec, Książę Pokoju. Wielkie będzie Jego panowanie w pokoju bez granic na tronie Dawida i nad jego królestwem, które On utwierdzi i umocni prawem i sprawiedliwością odtąd i na wieki. Zazdrosna miłość Pana Zastępów tego dokona (Iz 9,5-6). Pytanie, które Maryja stawia, wskazuje na jej zgodę na Boży plan i dotyczy sposobu jego realizacji, ponieważ Maryja jeszcze nie poznała męża. W Starym Testamencie poznanie między kobietą a mężczyzną znaczyło zjednoczenie w miłości. Odpowiedź anioła Gabriela  nie tylko odwołuje się do wszechmocy Boga, ale i wskazuje na jej potwierdzenie w losach Elżbiety.  Maryja słyszy: Duch Święty zstąpi na Ciebie, a moc Najwyższego okryje cię cieniem (w psalmie 17 psalmista wołał: Strzeż mnie jak źrenicy oka: w cieniu Twych skrzydeł mnie ukryj). Jezus zostanie więc poczęty mocą Ducha Świętego.
Oto ja służebnica

Zgoda, odpowiedź Maryi na zamysł Boży wyrażona jest niezmiernie prosto. Nazywa siebie Służebnicą i uznaje moc sprawczą słów, które padły z ust anioła Gabriela. Staje się tym samym pierwszym tabernaculum. Jan Paweł II, odnosząc się do tej sceny, wskazywał na wielkość jej wiary i porównywał z wiarą Abrahama. Jej pokora i zaufanie do Tego, który powierza jej swojego syna, jej fiat, budzi podziw i szacunek.

Sama scena zwiastowania opisana została przez Ewangelistę z wykorzystaniem stałego schematu zapowiadającego w Piśmie Świętym urodziny kogoś znaczącego: odbywa się w konkretnej sytuacji, następuje teofania (objawienie się Boga, jego woli), wezwanie (nadanie imienia), odpowiedź i poświadczenie znakiem. Ale znaczenie fiat Maryi wiąże się ze zgodą na przemienienie dziejów świata.
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